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REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 
Kraków, ul. Zacisze |. 7, Telefon 512. 
Ekspedycya w drukarni A KOZIAŃSKIEGO 


Kraków-Podgórze, czwarte 


1 h 

1a odnoszenie do down doyłaca 
się 30 halerzy. 

Ha przwiacyj miesięczne K 150. 


DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH poczym 0 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


k 11 stycznia 1906. 


Nr. 9. 


Susa OGŁOSZENIA — 4 
za wiersz peltu 16 hal, za każdy 
masiępay raz 19 bal, drobne ogie- 

a po 4 hal. od wyrazu (mlalmum 
hal.) Nadosh a 


Załączniki 2) Koroa 
ma tysiąc 
Laseraty prowadzi w swoim zarządzie 
p. Maryan Hupczyc 
Miminiaraeya „,NOWIN* Zacisza T. 
od 9—1 w poł, i od 3—5 popoładoł 


Pasai Housmaua 
Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyj 
muje redakcya (telefon $12) od godziny 7 rane da 
godz. K wieczorem. — Rękopinów nie zwraca się, 


„Nowiny wychodzą codziennie. — Cena numeru 3 ct. (6 h.) — W poniedziałki i dni poświątsczne 2 centy, 


Z Warszawy. 


8 stycznia. 
(Widoki przyszłych wyborów, — Z de. 
suzu pod rynnę. — Trwanie slanu my 


jatkowego nieograniczone). 

Posiedzenie obywatelskie w ratuszu, 
powołane da prae przygotowawczych w 
celach niedalekich wyborów, powzięło re- 
zolucyę, że: wahec stanu wojennepn i 
wobec nadużyć władz wykonawczych, nie 
czują się bezpiecznymi wohee koniecznej 
apitacyi przedwybnrczej, która w tych 
warunkach nie może się odbywać swo- 
hodnie — więc stawiają wniosek o znie- 
sienie slanu wojennego na czas akeyi 
wyborczej, 

Łatwo przewidzieć, że będzie odmo- 
wna, alho w najlepszym razie wymijaj. 
cą, n. p. w tym rodzaju, że władza nie 
będzie wyborom i wszelkim pracom z 
niemi związanym żadnych stawiać tru- 


Romans 


najpiękniejszej na świecie kobiety, spisany 
przez nią samą. 


13) (Przekład z włoskiego). 


E enaA 


— Rafael de Śanzio. Michał A- 
niol, Tycian i wieln innych znakomitych 
mistrzów mojej ojczyzny, mieli synów i 
córki ad swych kochanek, które nieje- 
fnokrotnia przyczyniały się do podnie- 
sienia slawy ojczystej ziemi, a nawet zo- 
stawiły pa sobie nieśmiertelne imiona 
i bogactwa. 

Czy zalem przykre i gorzkie nezucie, 
jakiego doznawałam slysze a podo- 
hnych miłosnych podhnjach księcia była 
zazdrością, która jest ostatniem i pier- 
wszem żródłem miłości, czy tylko oħra- 
żoną duma? Zapewne było pierwszem. 
bo gdybym chciała, nie potrzebowałam 
obawiać się żadnej rywalki. 

— Więc kochasz zalem Francesco? 
pytałam sama siebie, a odnowiedź mo- 
jego serca brzmiała: „Tak, kochasz ga!" 

My kobiety nie mamy usposobienia fi- 
lozofów. którzy długo i wiele zastana- 
wiają sięi rozmyślają nad siłą i głęboko- 
ścią uczucia. 

Być może, że sympatys, jaka powoli 


WINA NATURALNE 


sprzedaż hurtowna i detaliczna 


Cenniki gralis | tranco. 


dności. Wybieg ten nie nie będzie wart. 
Stan wojenny jest faktycznie przeszkodą 
da wszelkiej agitacyi, i to rozmaitych po» 
wodów. 


Tymczasem, jakby w odpowiedzi na 
rezolucyę czwarlkową, absolutna władza 
wojskowa - administracyjna, pod której 
despotycznymi rządami zostajemy bez ża- 
dnej apelacyi, zamknęła od tej pory dwa 
pisma: „Kuryer Poranny" i .Kurver Na- 
rodowy" (dawniejszy „Wiek*). Pierwszy 
wychodzi pod inną nazwą, już trzecią 
ad chwili „wolności prasy*, Aby temu 
położyć tamę, zamknięto mu drukarnię i 
opieczęłowano maszyny, a zarazem dann 
do zrozumienia redaklorowi, p. Feliksawi 
Fryzemu, że byłoby bardzo dobrze, gdy- 
hy się zechciał przejechać za granicę. 
Chory i w podeszłym już wieku Fryze 
powołał się na świadectwa lekarskie, i 
ta nie pomogło! 

Wogóle zamknięto juz 13 gazet i eza- 


rosła w mojem sercu dla księcia, o któ- 
rej teraz dopiero dowiedziałam się, od- 
dawna już zapuściła korzenie w mojem 
sercu. 

Kto rozwiąże mi tę zagadkę? Samo- 
mołność i cisza wdowiego stanu, na ja- 
ką skazał mię los, stały się dla mnie nie- 
znośnemi, potrzebowałam jak kwiat słoń- 
ca. życia i towarzystwa, któreby mię u- 
wolniło od smutnych, dręczących myśli. 

Oddałam się całkowicie temu blogo- 
sławionemu usposobieniu i nigdybym nie 
sprzeniewierzyła się. gdyby pielęgnowanie 
sztuk i interesa kraju nie cofnęły na dal- 
szy plan megn życia i nie wytworzyły 
we mnie nowej zmiany. 

Była to jednak twarda walka, zanim 
cułkawicie poświęciłam się księciu, bo 
nigdy nie mogłam zapomnieć. że wabee 
świata bylnm zawsze zamężną kobietą; 
mój honor stał się dla mnie świętym, nie- 
naruszałnym, przenosiłam go nad wszyst- 
ka, wreszcie uczyniłam krok, gdy mi ksią- 
żę wyznał miłość, który wielu, co będą 
le słowa czytali, ździwi niepomiernie. 
Jednego dnia zsiążę przyszedłszy do 1mo- 
jego pokoju, rzekł: 

— Madonna, postępowalem z2 tobą, 
jak z przyjąciołką, ponieważ lego sobie 
życzyłaś, chociaż miłość, jaka za pierw- 
szem na ciebie spojrzeniem objęła moje 
serce, nie zagasła, ale wzrastała w mo- 


od 40 ct. za litr, 


sopism w Warsząwie. Oto rosyjska wol- 
ność prasy! 


Słowem położenie gazet jest dziś da- 
leko gorsze, aniżeli pod cenzurą, z którą 
istniały różne środki do przyjacielskiego 
porozumienia się, a przytem ona była 
w pierwszej linii za wszelkie nielojalno- 
ści odpowiedzialną, Dziś nia można wie- 
dzieć dnia, ani gadziny. Każdy kaprys 
pierwszego lepszego stupajki, z których 
się przeważnie składa „czasowy i wyją- 
tkowy* rząd miejscowy, stanowi o lasie 
pisma i kilkuset ludzi, z istnieniem tego 
pisma związanych, 


„Jak dotąd, era wolności, konstytucyi i 
różnych innych swohód jest dla nas pa+ 
szczególe wpadnięciem z deszczu pod ryn- 
nę. Takiego ucisku i samowoli, jaka jest 
obecnie, poparta władzą dyskrecyonałną 
i stanem wyjątkowym, nie pamiętamy od 
czasów Hurki, Apuchtina, Jankulii i ró- 
żnych innych tega pokroju satranów. 


p 


jem sercu z kążdą godziną. Wszystko to 
trwa dotąd w tym samym stanie, ponie- 
waż pani kochasz swego męża i on dla 
ciebie żywi podobne uczucie. Teraz 
wszakże dowiedziałem się, ża żyjecie 
jakby rozdzieleni, co dla pani musi być 
straszliwe. Pietro jest ciebie niegodzien 
i gotów cię... sprzedać. 

— Zamilez, wasza książęca mość, rze- 
kłam przerywając, chociaż mam wiele 
przyczyn, skarżyć się na postępowanie 
mojego męża, nikt, nawet i ty panie, ja- 
ko rządca tego kraju, nie masz prawa 
zarzucać mu tak nikczemnej zbrodni. 
Tak nisko, jak wasza książęca mość 
twierdzi, nie mógł Bonaventuri upaść! 

—- Biedną Bianco! — rzekł książę wię- 
cej do siebie niż da mnie. — Powtarzam 
i zaręczam ci słowem, że twój mąż pro- 
ponował mi oddanie ciebie na własność. 

"Teraz nie powinnam byla dłużej wąt- 
pić o prawdzie słów księcia, a przecież 
toś, jakby tysiące głosów, szeplało mi na 
ucha: 

— Nie wierz temu. 

— Czy pragniesz dowodu? — rzekł 
książę Francesco po dlugiem milczeniu. 
gdy ja, jakby mi kto szlyletem przebił 
serce, rznciłam się na sofę i płacząc le- 
żałam jak martwa. 

— Dziękuję ci mości książę — odpo- 
wiedziałam wreszcie nieco uspokoiwszy 


Dr. Nięć i Ska. 


Kraków, Rynek gł. 25. 


Kamaryla nami rządząca, sklada się 2 
następujących indywidnów: gen. Skalłon 
i gen. Weis, gen.-pubernalor wojenny 
na czas slanu wyjątkowego i guberna- 
tor cywilny p. Podgorodnikow; sekretarz 
i naczelnik kancelaryi gen.-gubernatora 
p. Juczewskij; prezes sądu Posnikow i 
gądownik Kraszeninnikow, naczelnik po- 
licyi pułk. Meyer i prezydent miasia gen. 
Bibików, nie licząc kilku dam z tego świa- 
ta, oraz mniejszych figur. 

To nas ma usposobić do ery konsty- 
tucyjnej i pod tymi rządami mamy kro- 
czyć swobodnie do akcyi wyborczej. 

Na horyzoncie lega wszystkiego jaśnie- 
je jcden punkt: przyszła Duma. Z tego 
wszystkiego jednak wnieść można, że 
rząd, zwalczywszy (chwilowo) rewolucyę 


zamierza teraz z całą siłą wywrzeć swój; 


wplyw na wybory, aby przyszłą izbę micć 
jak najbardziej z reakcy,nych Żywiołów 
złożoną. Główna uwaga zwrócona będzie 
na „kresy“ czyli na miejsca, gdzie stron- 
nicy spodziewanej opozycyi byliby mniej 
więcej na pewno wybrani. 

Skoro jednak naczelnicy tych kresów, 
zwlaszcza Królestwa Polskiego, przenikać 
zaczęli zamiary rządu, wówczas władza 
dyskrecyonalna wykonywa się bez wsze|- 
kiego pardonu. 

Równocześnie to samo dzieje się na 
piowineyi, gdzie także zamykaniam pism 
i aresztowuniom niema końca. Mianowi: 
cie gubernatorowie wojenni siedlecki i 
piocki wyróżniają się wyjąlkową skwa- 
pliwością, 

Przytem też termin wyborów, do Du- 
my nie zostal dotąd oslalecznie posta- 
nowiony. 

Jeszcze raz zatem powtórzyć trzeba, 
że jak dotąd, wpadliśmy tylko z deszczu 
pod rynnę. 


Z KRAJU. 


q PA , 
Sprzeniewierzenia 
w fabryce tytoniu w Wlnnikach. 
Piszą ze Lwowa: 
Wa wtorek nie przyszło do strejku, Ble 


się. — Mój mąż oko w oko musi stanąć 
przedemną i wyznać, że postąpił wzglę- 
dem mnie jak łotr, jak nędznik, 

Potem zerwałam się i pochwyciwszy 
księcia za rękę, zawołalam zdlawionym 
przez łzy, głosem: 

— Opuść mię teraz, muszę zebrać 
zmysly, bo zdaje mi się, że w tem okro- 
pnem położeniu jestem niewidomą i po- 
trzebuję przewadnika. 

Książę powstał i odszedł. 

Chociaż bylam pewną, że książę po- 
wiedział prawdę i każda na mojem miej- 
scu kobieta nie przemówilaby słowa do 
takiego człowieka jak mąż mój, nawet 
na niego nie spojrzała, ja postanowiłam 
inaczej. 

Był to może ostatni odblask miłości, 
gdzieś -w jakimś niedostępnym kątku mo- 
jego serca ukryty, dość, że żywiłam na- 
dzieję, że ten człowiek, klóry mię posia- 
dal bezwarunkowo na całe życie, nie 
mógł być lak zepsuty, Być może, że po- 
siadam taką nienaruszoną wiarę w uczci- 
wość ludzką, że nie traciłum nadziei, że 
się poprawi lub zmieni. 

Byłam bardzo nieszczęśliwą, gdym we- 
szla do domu mejsgo męża. 

Krzyk zbolałej duszy nakłonił mię do 
rzucenia się na kolana przed wizerunkiem 
ukrzyżowanego Zbawiciela. Gdy wszysiko 
ziemskie zawiodło, Bóg pozostał mi jedy- 
ną ucieczką. 


ZABAW 


sirejk jest możliwy, bo wzburzenie wśród 
robotnie jest wielkie. 

Aresztowany werkfllirer Majewski, od 
trzech dni zdradzał objawy silnego roz- 
stroju nerwowego. Nie przyjmował po- 
karmów, darl na sobie ubranie, kaleczył 
się, majacząc o dzieciach swych, giną- 
cych pod jego nieobecność w domu. — 
Ponieważ ataki powlarzały się i hyly co- 
raz gwałtowniejsze, tamtejszy lekarz wię- 
zienny i lekarz fabryczny polecili prze- 
wieżć go do Lwowa. Wczoraj nad ranem 
przewieziono Majewskiego pod eskortą 
do Lwowa pod obserwacyę lekarską, 
wieczorem zaś, żana jego, która ciężko 
chora, pozosi ala ma iulejszej klinice, 
wróciła da Winnik, do dzieci, pozosta- 
wionych tylko na opiece babki, chorej, 
80-letniej staruszki. 

R. szta uresztowanych dozorców. prócz 
Cimury i: Wilczyńskiego, pozostaje w wię- 
zienin sądowem w Winnikach. Wmiesza- 
nych jst w tę aferę jeszcze wiele innych 
osób. Według krążących pogłosek arc- 
sztowano juž kilka osób, które w ciągu 
ostatnich lat przenicsione zostały z Win- 
nik do innych fabryk, a mianowicie w 
Krakowie, Zabłotowie i na Morawach, 
co wskazywałoby na to, że istatnie mal- 
wersacye dokonywane były już od sze- 
rogu lat, 

Chodzą również wieści, że w najbliż- 
szych dniach mają nastąpić aresztowania 
wśród rohotnic fabryki 

Na miejsce aresztowanych dozorców 
rrzybyło wczoraj do Wiunik ch werk- 
fuhrerów z Czech, posadę zaś asystenta 
Czerwińskiego, który, po zasuspendowa- 
niu go, wyj chał z Winnie, objął p. Mar- 
lyniak z urzędu cławego. 

Spodziewane jest przybycie w najbliż- 
szych dniach generalnego inspektora z za- 
rządu tytoniowego w Wiedniu. 

Strejk — jak już wspominaliśmy — 
postanowiony został na wypadek, gdyby 
nie zostały spiłnione żądania robotui- 
ków, mianowicie usunięcie od służby 
Czerwińskiego i wypuszczenie Mujowskie- 
go na wolną stopę. O strejku wprawdzie 
nie. adomiono dyrekcyi, ale uchwa- 


Wyszłam z domu, aby odwiedzić Bo- 
nawevturi w pałacu Pilti, 

Zastałam go przy stole na którym sta- 
ły butelki, był w różowym humorze i za- 
nim otworzyłam usta, z radością za- 
wołał : 

— Ciesz się Bianco! Twój Pietro zo- 
= sząmbelanem,.. to jest godność, któ- 
ra prowadzi do leki minislra. 

rrzerwałam jego uciechę i utkwiwszy 
w nim surowy wzrok rzekłam : 

— Pielro Bonaventuri musiury ucic- 
kać. 

— Uciekać ? krzyknął przerażony. Ko- 
muż z nas grozi niebezpieczeństwc P 

— Qdpowiedzialam: Tobie, ho dopu- 
ściłeś się zbrodni i okryłeś hańbą swoją 
żonę. Uciekaj, dopóki ten nikczemny po- 
slępek nie rozgłosi się i twoje nazwisko 
nie zostanie napiętnowane, dopóki nie 
hędzia wyklinane jak nazwisko mor- 
dercy. 

Pietro roześmiał się głośno, 

— Czy ci książę Francesco opowiedział? 
Dobrze, tedy nie potrzebnję ci doradzać, 
co nasz uczynić dla zapewnienia nasze- 
go szczęścia. Czy sądzisz, że ja cię upra- 
wadziłem skulkiem wielkiej miłości, aby 
wysławić się na pośmiewisko zaślubiając 
wygnaną przez rodzinę Wenecyankę? Nie, 
Bonaventuri nie są głupcami. Twoja o- 
soba, najpiękniejsza we Włoszech była 
sztabą złota, z której postanowiłem bić 
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lono go na dwu zebraniach robotników, 
zwolanych przez posła Breitera. Pierwsze 
żądanie zastało spełnione, Czerwiński bo- 
wiem zaraz we czwartek wierzorem z0- 
stał zasuspendowany, spełnienie zaś dru- 
giego żądania nie jest zupelnie zależnem 
od zarządu, obeenie znajduje się sprawa 
ta w apelacyi, która prawdagodobnie a- 
resztawanie załwierdzi, zarząd jednak ze 
swej strony poczynił wszystko, aby ro- 
dzinom wszystkich aresztowanych umo- 
żliwić egzystencyę. 

Pomimo tego — jak wspomnieliśmy — 
strejk wisi w powirtrzn. Aby zrozumieć 
istotę zabnrzeń w Winnikach, trzeba 
wziąć pad uwagę tamtejsze warunki, Ota 
tamtejszy żywioł robotniczy składa się 
przeważnie z kohit i lo kobiet, jak za- 
w-że w fubiykach tytoniu, nerwowa roz- 
strojonych, ulegających wrażeniu. Tem 
się tłómurzy awanlura z powodu arce 
sztownnia lubianego dozorcy, znajdują- 
ego się ponadto w danej chwili w tak 
strasznych stosunkach rodzinnych, sro- 
zumieć też latwo, jaki naslrój wywołała 
wieść o tem, że Mzjewski popadł w roz- 
slrój nerwowy, jak ogólnie tam mówią, 
dostał pomieszania zmysłów, w jakiem 
naprężenia są wszystkie umysły wobec 
pogłosek o zamierzonych aresztowaniach 
wśród robotnic, 

Wybuchnięcie strojku zależeć będzie 
wprost od nastroju chwili. Wczoraj wię- 
kszość rabolnic, które stanowią główny 
zastęp sił robeczych, była przeciwną strej- 
kowi. Na głowach treh robotnice spaczy= 
wa zwykle ciężar utrzymania całej ro- 
dziny, i każda matka, mająca kilkoro 
dzieci, zastanawia się bardzo nad ewen- 
luulnością strejku, który pozbawilby jej 
dzieci chleba i całą rodzinę rzucił na pa- 
stwę nędzy, 2 drugiej strony, większości 
chcdzito głównie o usunięcie Czerwiń- 
skiego i wobec jego suspensyi nie widzą 
powodu do dalszych kroków. 

Nie hrak jednak egilatorów, którzy po- 
wodowani ręką, stojącą poza fabryką, 
slarają się panujący nastrój wykorzystać, 
W razie, gdyby dziś jeszcze strejk nie 
wybuchł, może wybuchnąć jutra, ro- 


monetę, a Florencya, dwór hogatych ale 
oszołomionych przez kobiety Medyceu- 
szów miał być dla mnie targiem, na któ- 
rym pragnąłem zbyć mój tawar. Kupiec 
znalazł się. Niech żyje książę Francesco! 

Skoeczyłam do drzwi bo czułam, że 
mię obłęd pochwyci i adbiorę sobie Ży- 
|- 

Krzyknęłam jednak: „Szatan n'e czła- 
wiek!* a za mną pobiegł donośny śmiech 
lego nędznika. 

Gay w dalszych latach książę France- 
seo i ja przez śmierć naszych małżon- 
ków z więzów małżeństwa uwolnieni zo- 
staliśmy, z gwałtownym pośpiechem, co 
moi nieprzyjaciele nadzwyczajnie potę- 
piali, staralam się wyjść znowu za mąż. 
Bóg mi świadkiem, że nie stała się to 
skutkiem chciwości panowania ale prze- 
ciwnie pragnęłam wsz Ikimi możliwymi 
środkaini uwolnić się od nazwiska, któ- 
rego samo brzmienie doprowadzało m'ę 
do rozpaczy i zwątpienia o sobie, 

Po rozmowie z mężem powróciłam do 
mojej willi wycieńczona nu silach fzycz- 
nych i zgnębiona moralnie a gdy po kil- 
ku tygodniach książę znowu mię odwic- 
dził, deklarując swoją ku mnie miłość za- 
wolałam : 

— Nie! Nigdy! 


STEFAN POREBSKI i Sp. 
3 = ulica Grodzka Nr. 2. 


hotnicy bowiem obrządku grecko-kato- 
liekiego dopiero julro mają stanąć do 
pracy. Spodziewać się jednak należy, że 
przeważy głos rozsądku, że robotnicy nie 
dadzą się spowodować do tego, aby dla 
walki o nicziszczalny poslulal, narazić 
swe rodziny na nędzę i głód, na nicobli- 
czalne następstwa nierozważnego kroku. 

Nowy Sącz, R stycznia 1906. (Żydzi a 
nowa reforma wyborcza, Napad na pro- 
tokolania sądowego). 

Wczoraj odhyło się lu zgromadzenie w lo- 
kalu stow. syonistycznego „Ezra pod przew. 
lekarza miej. dra Silher mana. Na porządku 
dzicnnym byla sprawa: „Nowa reforma wy- 
boreza a żydzi“. Po przemówieniach dra 
Silbermana lekarza i dra Birubauma koncy- 
pienta adw., uchwalono rezolucyę: aby wye 
starać się o uznanie języka żydowskiego, lje 
łargonu niemieckiego jako języka krajowego, 
aby żydzi slanowili odrębny naród żydowski 
i aby w nowej refurmie wyborczej utworzo- 
no osólną kuryę żydowską, klóraby wybie- 
rala swoich posłów żydowskich, Rezolucyę 
lę wszysty zgromadzeni przyjęli jednogłośnie, 
przesyłając ją lelegraficznie do prezydenta 
ministrów bar, Gautscha, 

Dziś 8 bm. odpowiadał przed trybunałem 
karnym niejaki Jan Lelek, przesuwacz wa- 
gonów kolejowych w Nowym Sączu, oskar- 
żony a napad i ciężkie pobicie protokolanta 
sądowego p. Jana Grzywnacza, dącega z Żoną 
na spacer. Jako znawców sądowych zawe- 
zwano lekarzy Dra Zielińskiego i dra Amei- 
Bena. 

Trybunał 
żienia. 

Tarnów, 9 stycznia 1906. 
gimnazyum pierwszem)y 

Gimnazyum tarnowskie, które w dniu 3 
listopada 1904 roku 120-letnią swego ist- 
nienia ńwięcilo rocznicę, cieszyło się zawsze 
zaslużoną slawą. Wyszli z tego gimnazyum 
tej miary mężowie, co Brodziński i Szujski, 
ai w powym już budynku kończyli nauki 
ludzie, którzy bardzo wysokie w hierarchii 
społecznej zajmują stanowiska, 

] gdyby ktoś tylko z pewyższega stanowi- 
ska badał gimnazyum tarnowskie, cieszyłby 
się z pomyślnych wyników tej naukowej in- 
Mh 


ROZDZIAŁ V. 

We Florencyi żyła niegdyś wdowa Cas- 
sandra Borgiani, pochodząca ze znaka* 
mitego rodu Ricci. Byla lo skończona 
piękność, wszystko przemawiało w niej: 
zdrowie, sila i powaby, Odznaczała się 
znakomilą budową ciala, klasycznemi for- 
mami, a piękność jej twarzy uczynila z 
niej powabną i pożądaną przez wszysl- 
kich osobę. 

Nie znalam dotąd bardziej zmysłowej 
kobiety jak Signora Cassandra; każdy 
mlodzieniaszek kwitnący zdrowiem, bez 
względu na atanowisko i pochodzenie, 
był dla niej pożądanym. 

Zmieniala swych wielbicieli jak ręka- 
wiczki, nikt nie mógł być pewnym czy 
ją zadowolni Ta kobieta usprawiedli- 
wiała przypowieść: Są trzy rzeczy nigdy 
miczem nie nasycone: piekło, ogień i ko- 
bieta. 

Piła ona rozkosz, jeżeli ją tak nazwać 
możua, ze wszystkich źródeł. 

Pietro Bonaventuri, który swoją mło- 
dość spędził w Wenecyi, ukazał się jej 
jako jeden z najpażądańszych niężczyzn 
1 najpiękniejszych we Florencyi, ponie- 
waż jego awanlury ze mną i nasze na- 
stępnie małżeństwo lak rozsławione, uczy- 
mlo gu nadzwyczaj interesującym. 


skazał Lelka na miesiąc wię- 


(Stosunki w 


Ciąg dalszy nastąpi. 


stytucyi. Ale zapuszczając swe oczy nieco 
dalej w głąb budynku, zdziwiłby się, zl 
dawszy wśród jakich warunków odbywa się 
ta praca profesorów i uczniów. 

Olo budynek z każdym rokiem niszczeje 
lak. że niektóre uhikacye grożą nawet za 
waleniem, że je aż podstemplować mu- 
siano, a odwieczne piece żelazne są zupełnie 
popsule, dymiące i kopcące, tak, że drzwi 
i okna otwierać trzeba, aby powietrze znoś- 
nem do oddychania uczynić, ce powoduje, że 
tempetura klas szkolnych z 28 slopni spada 
nagle na 6 st. R, wskutek czego zarówno 
młodzież szkolna jak i profesorowie ustawi- 
cznym podlegają zaziębieniom, 

O ile nam wiadomo, już przed 10 laty 
czynił ś. p. dyreklor Benoni bardzo gorliwie 
u dotyczących władz zabiegi celem wyjedna- 
nia restauracji sal — ale niestety nadare- 
mne były jego prośby, a teraz nowy dyre- 
kior znów prosi nadaremnie dla szkoły © ta, 
co Bię jej prawnie należy, rodzice zaś, jak- 
kolwiek już kilkakrotnie postanowionem bylo 
urządzenie demonslracyj, powstrzymują się 
ad lego, aby dyrekcyi nie robić przykrości 
i nie przysparzać klopolów. 

Skoro atoli wszelkie pisemne prośby i ur- 
gensa do rady szkolnej krajowej, jak nje- 
mniej zażalenia i prośby, wyrażane do radcy 
szkolnego Germana żadnego dolychczas nie 
odniosły skutku, a młodzież szkolna traci 
zdrowie — czas zaprzestać cichych biadań i 
ciehych użalań. 

Głośno i energirznie w obronie zagrożo- 
nego zdrowia tys.ąca młodych adeptów nauki 
wystąpić należy, ijenergicznie domagać się trzeba 
poprawy stosunków hygienicznych w gimna- 
zyum |, a w domaganiach nie ustawać tak 
dlugo dokąd one zaspokojane nie będą. 


Ubogi uczeń, Z Tarnowa otrzymujemy po- 
miżej zamieszczony list, który polecamy uwa: 
dze przyjaciół młodzieży : 

„Udaję się z prośbą do Szanownej Redak- 
cyi, ponieważ znajduję się w krylycznem po- 
łożeniu. Obecnie uczęszczam ua Il rok nem 
naucz. i nie posiadem żadnego stypendynm. 

Dolychczag rodzice pomagali mi, jednakże 
ojciec od dłuższego czasu leży chory, a w 
domu panuje bieda niedoopisania. Ślancyijnie 
zupłaciłem jeszcze za styczeń, czekając skąd 
zmiłowania Bożego. Moje ubranie znajduje 
się również w opłakanym stanie. Szkoly mi 
žal opuszczać, a tu nie nie mam żadnego ra- 
tunku, Zwracam się więc z gorącą prośbą 
do Szanownej Redakcyi o ralunek, Mam na- 
dzieję, że Szauowna Redakcya nie odmówi 
moj prośbie i ogłosi swym dzienniku, aby 
serca litościwe raczyły mię wspomódz w tak 
przykrem položeniu, gdyż od Tych zależy 
mój dalszy los, Proszę oto jeszcze raz Sze 
nowną Redakcyę bardzo usilnie, bo sam te- 
raz nie wiem, co mam teraz ze sobą po- 
cząć". . 2i 
Nazwisko piszącego może redakcya podać 
do wiadomości inleresującym się. 


Czy to prawda? 


W „Gazecie Narod." czylamy: „Na wio- 
snę br, odbędzie się w Londynie wielka, 
przemysłęwo-artystyczna wystawa krajów ko- 
ronnych austrysckich. Ministerstwo handlu, 
ministerstwa oświaty, artyści i przemysłow- 
cy ubiegają się na wyścigi, aby wystawa la 
we wlańciwem świetłe przedstawila rozwój 
tych krajów na polu sztuki i artystycznego 
przemysłu. Z wystawą tą — mniejsza 2 tem, 
czy słusznie czy niealusznie — łączone są 
wielkie nadzieje. 

Sztuka polaka, rozbita na drobne grupy, 
dziwne w programie tej wystawy robi wra- 
żenie: Polen-Lemberg, Polen-Krakau, Polen- 


Secesion-Krakau. Gdy się do lego doda je- 
szcze tych polskich malarzy, którzy pomimo 
najszczerszych chęci zmuszeni są wystawiać 
z grupy wiedeńskiego Kimatlerliansu, chociaż 
gorąco pragną wspólnego, jednego polskie- 
go oddziału, będziemy mieli kilka grup dro- 
hnych, ginących w masie obrazów innych 
krajów, 

Odpowiedzią na to niech będzie historya 
lislu profesora Mehoffera a członka grupy 
„Szluka”, Profesor polskiej Akademii wysto- 
sowa} pismo da komiletelu wystawy austrya- 
ckicj w Londynie, mającego siedzibę w Wie. 
dniu, Lreści następującej : 

„Wszystko, co przedstawia jakąkolwiek do- 
datnią wartość w sztuce polskiej, koncentru- 
je się w grupie „Sztuka”, wszystko zaś inne 
poza nią słojące, z wyjątkiem może Malcze- 
wskiego i Tetmajera, którzy swego czasu tak- 
że do tej grupy należeli, ist gleich Nul.“ 

List ten, który widocznie miał na celu 
zamknięcie podwoi wystawy przed tymi pol- 
skimi malarzami, którzy nie usleżą do owej 
grupy, zrobil nawet na Niemcach niemile 
wrażenie. Wśród społeczeństwa polskiego zaś 
musi wywołać najwyższy niesmak 1 obu- 
rzenie. * 

Cała la notatka napisana widocznie przez 
jakiegoś malarza do lwowskiego dziennika 
wydaje się nam podejrzaną. W kołach ma- 
Jarskich animozye osobiste | jaZouste de me. 
łter są rzeczą zwykłą. 


Sztuczne białko? 
Berlin, 7 stycznia. 

Prof. dr S. Fischer, słynny uczony, 
odznaczony nagrodą Nubla, a wsławiony 
awojemi pracami nad cukrem, wyglosił 
na zebraniu najpierwszych uczonych i 
badaczów niemieckich 1 zagranicznych 
wyklad o szlucznem wytwarzaniu białka 
i przedłożył rezullsty swoich badań, kló- 
re go doprowadziły luż przed ostatni 
cel. Zdaniem dra Fischera, naturalne 
białko jest połączeniem wielu Inb przy- 
najmniej w ogromnie większej części 
kwasów aminowych. Otóż dr Fischer la- 
horując temi substancyami (zwanemi 
także peplyną), doszedł do polypeptin, to 
jest związków dwóch, trzech, nawet sie- 
dmiu peptyn i uzyskał produkt tak po- 
dobny do hiałka, że ma wszystkie j*go 
cechy i reaguje, jako ono. Dr Fischer 
wyraził nadzieją, że wkrótce uda się mu 
osiągnąć związek 30 d> 40) peptyn, a więc 
substancyę białkową, poczem już latwa 
będzie zbudować pierwszą mołekużę biad- 
kotią, 

Połowa uczonych przyjęła wywody dra 
Fichera z entuzyazmem, druga polowa 
jednak nie podziela jego nadziei, 


SME 
Na ślizgawce. 
(Podsluchane). 

— Nie potrzebuję ci chyba, moja lziu, pa- 
włarzać, abyś lekkomyślnie nie zawierała na 
lodzie znajomości i wybierała młodzież odpo- 

wiednią... 

— Niby to lak łatwo? 

— Bardzo lalwo, tczeha tylko umieć ps- 
trzeć. Naprzykład, na ślizgawee najlatwiej 1u- 
dzi i ich stosunki poznać — po rękawicz- 
kach. Młodzieniec, noszący porządne ciepłe, 
skórzane rękawiczki, prawdopodeknie jest ma- 
teryalem pożądanym. Największą ostrożność 
trzeba zachować wobec rękawiczek włóczko- 
wych, takich, wiesz domowej roboty. Jeżeli 
są porządne, to kawaler widocznie ma już 
narzeczoną, która mu je zrobila. Ta jeszcze 
pól biedy, bo ty ze uwoją urodą mogłabyś 
spróbować walki:-Ale najgorzej, jeżeli takie 
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HERBY i NAPISY rzeźbione 
w złocie, srebrze i kamieniu. 
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rękawiczki, są starannie naprawione, To do- 
wodzi, że młodzieniec ma siostrę starszą, al- 
bo ciotkę jaką, która chce w jego domu zna- 
leźć przytułek na starość. W takim razie 
szkoda najmniejszego zachodu. 

—- W lakim razie, mamo, warto... ośmie- 
lić pana Józefa, tego brunecika, klóry wczo- 
raj za mną fak dlugo holendrował. Uważa- 
łam, że ma bardzo ładne skórzane, futerkiem 
podbite rękawicz] 

— Doskonale 
. a co ważniejsza, rękawiczki były w 
dwóch miejscach rozprute | 

— Więc co? 

— Więc zapewne niema takiej 
albo ciotki, o jakich mama mówiła! 

— Iziu! Dumna jestem, że mam lak roz- 
sądną córkę! Próbuj więc przyciągnąć lego 
pana Józefa i .. niech ci Pan Bóg dopo- 
maga! 


siostry, 


| Go słychać 


z Š q ? Kraków 
W mieSCIe Eisi 
KALENDARZYK. 

Dziś we czwartek Higiniusza, — Jutro w 
piąlek Ernesta i Honoraty. — Pojutrze w so- 
botę Hilarego biskupa. 

Czwartek. 


Teatr miejski. „Wieczór trzech króli“, 
kom. w 5 akt. W. Szekspira. (po raz 3). 


Uporządkowanie placów targowych na 
sląpi wreszcie w obecnym roku. W miej. 
askim bowiem budżecie na rok 1906 wsta- 
wiona 1000 kor. na sprawienie ławek do 
sprzedaży jarzyn na placach publicznych, 
a ma sprawienie kramów i straganów na 
placach targowych kwotę 20.000 kor. 

lle Kraków zapłaci w r. 1906 na utrzy- 
manie policyl ? W ubiegłym roku, gdy Kra- 
kowianie mie słyszeli jeszcze o policyi kon- 
nej, zapłaciła gmina na utrzymanie policyi 
wojskowej 37.000 kor. Obecnie wskutek u- 
chwalonego już zaprowadzenia u nas policyi 
konnej, koszta utrzymania wzrosną w dwój- 
nasób, ho jak czytamy w nowym projekcie bu- 
dżetu miejskiego, zapłaci Kraków w r. 1906 
uż 62.589 kor.| Obywatele zatem za zhyle- 
czną zupelnie wojskowo-konną paradę płacić 
będą corocznie o przeszła 21.000 kor. wię- 
cej. W tym roku końce budżelu się wiążą, 
lecz czy tak będzie za kilka lat — to wiel- 
kia pytanie ! 


Feliks, Wilhelm, dwaj rycerze... 


(Ballada rycerska). 
„Malborough s'en va-t-en guerre., “ 
Muzo! Lutniej ałodkostrunnej 
Niechaj! bardon weź stalowy, 
Wzdy opiewam homerycki, 
Bój reklamo-honorowy | 


Kabareto-michaliko- 
Gazeto-inseratowy 

Bój! — Okropne idą czasy, 
Któż dziś pewny swojej glowy? 


Feliks, daimio, rycerz błędny, 
Kochanek wieszczki Reklamy, 
Który walczy z animuszem 
1 wywala wszystkie bramy, 


(Nawet, jeśli są otwarte) 
Siedział smętny w kabarecie : 
„Cóż to? O mnie zapomniano? 
Zczezła sława ma na świecie? 


Z komisy! gazown-elektrycznej. We wto- 
rek odbylo się posiedzenie komisyi gazowo- 
elektrycznej pod przewodnictwem prezydenta 
dra Leo. Na posiedzeniu tem zastanawiano 
się nad rozszerzeniem elekirowni z powodu 
nadspodziewanego  zapofrzebowania światła 
eleklrycznego w mieście. Następnie uchwa- 
łono wnioski w sprawie etalu elektrowni, 
które zoslaną przedłożone radzie miejskiej, a 
a w końcu uchwalono rozszerzyć gazownię 
miejską przez wybudowanie fabryki gazu wo- 
dnego. 

Mlanawania w Tow. Wzaj Ubezpieczeń. 
Rada dyrekcyjna Tow. Wzaj. Ubezp. zamia- 
nowała w etacie ukwalifikowanych uirzędni- 
ków w randze VIII. Stanisława Sikorskiego 
w Czerniowcach, w randze IX Wincentego 
Zbijewskiego w Krakowie, a w randze X 
Justyna Sokulskiego w Stanisławowie. W e- 
lacie zaś uvzędników manipulacyjnych mia- 
nowała w randze Vill Wincentago Malika w 
Krakowie, w randze IX. Włodzimierza Zu- 
ławskiego w Krakowie i Lucyana Nadwodz- 
kiego we Lwowie, w randze X. Karola Ma- 
zaka w Bernie, Stanisława Tomaszka we 
Lwowie, Jana Zaleskiego w Tarnopolu i 
Włodzimierza Szymańskiego w Krakowie, w 
randze zaś XI Zygmunla Schsefera w Sta- 
nisławowie, Mieczysława Kulikowskiego w 
Tarnopolu, Zygmunta Miarczyńskiego w Rze- 
azowie, Augusta Amirowicza w Czerniowcach 
i Józefa Czaska w Bernie. 

Gal. Bank krajowy we Lwowie padł w 
poniedzialek 8 bm. ofiarą wyrafinowanego 
Oszustwa. Olrzymujemy o tem komunikat na- 
stępujący: „Wśród naloku w kasie, który 
po dwóch dniach świąt i to z początkiem 
roku zazwyczaj panuje, wypłacono w polu- 
dnie nicznanemu zresztą mężczyźnie 20.000 
koron na asygnaię kasową bardzo zręcznie 
sfałszowaną. W kwadrans później szef biura, 
przechodząc wypłacone do poludnia pozycye, 
spostrzegł nieprawidłowość wypłaty i wkrót 
ce przekonano się o falszerstwie. Zawiado 
miono natychmiast policyę i wdrożono śledz- 
two dyscyplinarne i policyjno-karne, wobec 
czego bliższych szczegółów na razie podać 
nie można”. 

Walne zgromadzenie człanków polskiego 
Tow. balneologicznego odbędzie się 14 bm. 
o g. 5 popol. w sali Tow. lek. 
łka w sali przy ul. św. Tomasza ode: 


grają młodzi amatorowie, uczniowie szkól 
krakowskich, jeszcze lylko kilka razy. Naj- 
bliższe przedstawienie odbędzie się dzisiaj 


we czwartek o godz. 6 wieczór i 13 bm. w 
sobotę również o godz. 6. Bilety wcześniej 
nabywać można w sklepie p. Karlińskiego w 
Sukiennicach. 


Głucho po gazetach o mnie, 
A wszak walczę o kulturę! 
Wieszczko, bywaj ku pomocy, 
Ohmyśl nową awanturę! 


Mam rywala! Na myśl o nim 
W piersi mojej wstają burzel 
Wilhelm Majster (Geszeft rabi 
Nawet na literaturze.) 


Śmiał się targnąć w zuchwałości 
Na majestat mego stylu! 

Po japońsku go wyzywam : 
„Dylu, dylu na badylut< 


Rzekł i żądny krwi rozlewu, 
Machnął piórem niby dzidą, 
Spiesząc w szranki w inię „Sztuki* 
(Reklamowej) i dusAzdo, 


O Wilkelmie! Na twe Życie 
Dybie Feliks, lew załarly: 
Gdy kronikę przygotuje, 

| Rzuci się — a to nie żarty! 


PĄCZKI po 8 hal., CHRUSTY, 


cadziennie ówieże. Przyjmuje zamówienia 
na torty, cukry it. p. 


Czekoladę własnego wyrobu 


si- - CUKIERNIA 


a 


Na żądanie może być przedstawienie dane 
dla zakładu lub szkoły po zniżonych cenach, 
o dogodnej porze i w innym dniu. Informa- 
cyi udziela sekretarz Czytelni katol. polskiej 
(Sienna 5). 

Ks. Windischgraeiz na polowaniu. W po- 
miedziałek dnia 15 bm. odbędzie się w tutej- 
szjm sądzie kraj, karnym pod przewadnic- 
twem r. Ferensa rozprawa przeciw p. 
Matejce, wlaścicieiowi dóbr Krzeslawice, 
oskarżonemu o zbrodnię ciężkiego uszkodze- 
nia ciała, Rozprawa odbędzie się przed zwy- 
klym trybunalem orzekającym, gdyż mąd 
wyższy nie uwzględnił sprzeciwu obrony i bie 
przydzielił tej sprawy sądowi przysięgiych, 

Pilawski znów przed sądem Onegdaj od- 
była się przed zwyklym trybunalem w tu- 
lejszym sądzie kraj. karnym rozprawa prze- 
ciw byłemu nadkonduktorowi, Józefowi Pi- 
lawskiemu, oskarżonemu © zbrodnię oszu- 
alwa i oszczerstwa, popelnione przez lo, że 
ohwiniony nakłaniał wspólwięźniów 2 Wiśni- 
cza, aby zeznali, że Skrzyszowski przyznał 
się przed nimi do kradzieży koli brylanto- 
wej br. Borkowskiej, 

Po przeprowadzeniu rozprawy, skazał try- 
bunal Pilawskiega na 1 rok ciężkiego wię- 
zienia, z poslem co tydzień, Obrona zgłosiła 
zażalenie nieważności. 

Wielka księga adresowa, wydana przez 
p. Stelana Mikulskiego, wyszta lymi dniami 
i jest do nabycia po 3 kor., we wszystkich 
księgarniach. 

Wydawnictwo odznacza się wielką staran- 
mońcią i sumiennością w opracowaniu, 

Emigracya. Wedlug obliczeń krakowskiej 
dyrekcyi pulicyi, w roku ubieglym przeje- 
chalo prez Kraków do Ameryki z Galicyi 
B6.UUU usób, z tego do Argentyny i Kanady 
okolo 8000, zaś Niemiec i Prus 59.000. 

Obława sanitarna. Wczoraj aresztowane 
kilkanaście kobiet zlego prowadzenia się, z 
których siedm, jako chore na zaruźftwe cho- 
roby, odstawiono do szpitala ów. Łużarzu,. 

Rada miasta Podgórza na nadzwyczajnem 
posiedzeniu 8 b. m. uchwaliła wnieść rekura 
przeciw orzeczeniu slarostwa, klóre ua żąda- 
nie dyrekcyi krakowskiego okręgu skarhowe- 
go postanawia, Że gmina obowiązaną jest po- 
bór dadatku gminnego du podatku spożyw- 
czego od mięsa, poruczyć temu samemu (7), 


który od admuinisiracyi skarbowej dzierżawi 
prawo poboru podatku spożywczego ad 
mięsa. 


Zarazem rada wyraziła magisiratowi dyre- 
ktywę, aby poczynił odpowiednie kroki, ce- 
lem objęcia od skarbu we własną dzierżawę 
prawa poboru podatku spożywczego od mię- 


Lecz nie stracił Wilhelm ducha! 
(Był w Odessie, w Petersburku 1) 
Wrąc wojennym animuszem, 

Jął się pióra, ciadł przy biurku... 


Walka loczy się okrutna, 
Walka 1# oflima forma, 
Krwią rycerską lamy „Głosu*, 
Krwią ociekła i „Reforma!* 


Toż to znchy, bohatyry! 
Styszał kto a takich chwatach? 
Ten przelewa krew w kronice, 
"Tamten zasie w inseratach I 


Ale dość już rąbaniny, 

Dość lej walki, męże srodzy! 
Wasze męstwo i animusz 
Raczcie trzymać już na wodzy | 


Gdy będziecie dalej społem 
Wieść te boje znamienite, 

To zaręczam, jeszcze wmiesza się 
Alliance Israelite | 


Wincenty Ogórek. 


ADAMA PIASECKIEGO - - 


Kraków, 


Długa 10. Filia: Floryańska 2 (Hota! Drazdański), 


sa, w całym okręgu podgórskim, względnie 
Lylka w mieście. 

Wkońcu burmislrz Maryewski, zawiadomił 
rudę, że pismu rudy szkoln. okręg. o przyzna 
nie nauczycielom podgórskim do- 
datiku drożyźnianego, została oddane 
do rozpatrzenia komisyi gospodarczej i skar- 
bowej, które z odpawiednim wnioskiem, przyj- 
dą na następne posiedzenie rady. 

(Jak nas informują ze sfer miarodzjnych, 
rada niewąlpliwie uchwali nauczycielom do- 
datek drożyźniany. Przyp. Red). 

Naslępne posiedzenie rady odbędzie się w 
naslępnym tygodniu, 

Wybory dn komiietu parafialnega na trzech 
członków, odbędą się w sobotę 13 stycznia 
o godz. 10 przedpołudniem, w sali podgór- 
skiego magistralu. 

Uprawnionymi do wyboru są parafianie z 
Podgórza, Zakrzówka, Dębnik, Płaszowa, Py- 
chowic, Kobierzyna i Woli Duchackiej, opla- 
cający podaiek konkureqcyjny. Lista wybor 
cza uprawnionych wyborców wylożoną jesl 
w sekrelaryacie magistratu. 

Przy piwku P. Józef Filipaki, rzeźbiarz z 
Bochni, siedział przy „bomce* w niedzielę 
wieczorem w restauracyi Faczka przy moście 
podgórskim. Gdy p. Filipski chciał zapłacić i 
opuścić restauracyę, spostrzegł brak portmo- 
netki z kwotą około 320 koron. Jako podej- 
rzanych o lę kradzież, aresztowano dwóch 
czeladników rzeźnickich, którzy przy tym sa- 
mym stole dluższy czas siedzieli 1 popijali 
piwko. 

Do garkuchni p. Józefa Kreska przy ulicy 
Kalwaryjskiej w Podgórzu, przyszedł Józef 
Pietruszka z kolegą i kazał podać kolacyę, 
zakończoną kilku herbalami. Gdy przyszło do 
płacenia, Pietruszka zrobil zafrasowaną minę, 
a w końcu oświadczył, że pieniędzy zapom- 
Diu? w domu, skoczy więc du mieszkania i 
pieniądze natychmiast przyniesie. Ale wlaści- 
celowi garkuchni wydało się to wszystko 
podejrzane, więc Pietruszce towarzyszył oso- 
biście do mieszkania. | rzeczywiście po dra: 
dze, na zakręcie ulicy, Pietruszka usiłował 
uciec; przytrzymano go i oddano w ręce 
policyi. 

Z teatru. W najbliższą sobotę d. 13 b. m. 
waslępuje w szranki tealralne zupelnie do- 
tychczas nieznany młody Krakowianin, p. Ar- 
nold Śchiffmann, 2 trzechaktową sztuką 
współczesną „Fifi“. Praca ta, która będzie 
pierwszem bezwzględnie występem autora 
dramulycznego, rozpoczynającego swój zawód 
pisarski, wśród wielu nadsyłanych rękopisów 
zwiócila uwagę dyrekcyi nerwem scenicznym 
w kreśleniu postaci z życia zaobserwowanych 
oraz zwięzłością i siłą faktury teatralnej. 

Na aliszu znajdą się nazwiska najwybit- 
niejszych sil artystycznych, jak: pp. Solska, 
Ordon: Sosnowska, Julkiewicz, Czechowska 
Kośrmierska, uraz pp. Solski, Zelwerowicz, 
Sobiesław, Walewski, Kosiński, Leszczyński, 
Zawierski i inni. 

Wystawa obrazów. W Pałacu sztuki otwar- 
to wystawę zbiorową prac p. Władysława 
Slewinskiego, artysty-malurza, który od lat 
wielu bawi we Francyi. 

P. Jadwiga Mrozowska jakto już donie- 
śliśrmy oneguaj, ma zamiar porzucić karyerę 
aceniczną ı wogóle ncenę polską. Jan Reszke 
w Paryżu ma uczyć ją śpiewu, a Bargy dy- 
kcyi francuskiej i p. Mrozowska ma się pro- 
dukować na estradach europejskich i ame- 
rykańskich, 

Zmarli. 

Z Buczyńskich Natalia Knapi- 
kowa, żona b. właściciela drukarni w Gor- 
hcach, przeżywszy lat 39, po długiej i cięż- 
kiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęla w Panu dnia 9 stycznia. 

Pogrzeb odbędzie mię we czwartek o go- 
dzinie 3-ciej po południu z Placu Matejki 
liczba 6, 


Telegramy „Nowin“ 
Z caratu. 


Witte a zwołaniu dumy. 

Petersburg (Pet. aj. Lel.) Elr. Witte 
przyjmował deputłacyę „Związku z 30 
października", klóra prosila o zniesienie 
zakazu zgromadzeń. Witle w odpowie- 
dzi podniósł, że jest trudno (?) oznaczyć 
czas zebrania się dumy państwowej. Wiele 
zauczą w lej mierze prace ziemstw i 
miast, Jako termin zebrania się dumy 
proponowano mu 28 kwietnia br. Car 
obstuje przy możliwie najszybszem zwo- 
łaniu dumy. Ustawa o uregulowaniu sto- 
sunku dumy do rady pańsiwowej nieba- 
wem będzie wygotowaną. Rada państwa- 
wa składać się będzie 2 [76 członków, z 
czego połowa wylleraną będzie przez ziem- 
stwa, szlachtę, kupiactwo | przemysławców. 


Car | reakcya. 

Berlin. Korespondent „Lokal-Anz.* te- 
legrafuje z Petersburga: Pewna wysoko 
położona osobistość, która utrzymuje pe- 
wne stosunki z carską rodziną w Car 
skiem Siole, zapewnia, iż nieprawdą jest, 
jakoby car był przygnębiony. Rewolucya 
oczywiście napełiia go troskami, jedna- 
kże nie znać u niego zwątpienia. Witte 
ma sianowisko trudne, bo car nie ma 
dla niego sympalyi, a jeżeli go ulrzymu- 
je przy wladzy, to lylko ze względu na 
powagę i znaczenie jego za granicą. Na- 
tomiast z niezwykłem zaufaniem odnosi 
się car do Trepawa i Durnowa. Z Trepo- 
wem ciągle konferuje. Trepow jest zda- 
nia, że przedewszystkiem lrzeba surowy- 
mi środkami przywrócić porządek, a pu- 
tem dopiero będzie mogła być mowa o 
wykonaniu manifestu. 


Rewalucya na Kaukazie. 


Petersburg. Pet. aj. tel. donosi pod 
datą 9 bm. Namiestnik Kuukazu Woron- 
cow-Daszkow telegrafował do cara pod 
datą 7 bm. Skutkiem przerwania wszel- 
kiego połączenia z Rosyą oraz skutkiem 
rozpowszechnienia przez rewolucyonistów 
falszywych wieści, wzmógł się ruch rawo- 
lucyjny. Powstańcy opanowali kolej i zor- 
gunizowali służbę odpowiednio do swoich 
Interesów. Organizują oni powszechne 
bezrobocie i starają się wciągnąć do ru- 
chu sirejkowego także (unkcyonaryuszy 
państwowych. Zaprowadziłem stan wo- 
jenny w Tyflisie, powiecie tyfliskim, oraz 
na obszarze, przez który przechodzi ko- 
lej żelazna. Wykryto kilka składów bomb. 
Licznych agitatorów uwięziono, Pociągi 
wojskowe kursują. W dystryktach Gori, 
Dusel, w których ruch agrarny się po- 
nownie rozpoczął, zaprowadzono stan 
wojenny. W Dagestanie, Baku, Krywanie 
i Karsie panuje stosunkowo (!!) spokój. 
W gubernii elizawetpolskiej trwają nadal 
zalargi Ormian z Tatarami. Strejk po- 


cztowo-telegrańiczny jest ukończony. Prze- 
ważną liczbę agiłatorów strejkowych po- 
więziona. Pociągi z Rostowa przybywają 
da Tyflisu. 


Korespondent „N. W. Tag- 
iał interwiew z pewnym wyż- 
szym urzędnikiem, który przybył właśnie 
z Tyflisu. Opisuje on syluacyę na Kau- 
kazie w barwach najczarniejszych. Kau- 
kaz znajduje się zupełnie w rękach re- 
wolucyonistów. Władze nie funkcyonują, 
a wojsko jest bezsilne, ponieważ cała lud- 
ność jest doskonale uzbrojana. (dm miast 
aniszczonych. Wśród anarchii szczególnie 
ucierpiały : Tyflis, Baku, Eriwan, Szusza, 
Kulais i Elizawelpol. Kolej włądykaukaz- 


Świeże kwiaty, Bukiety ślubne 
i kotylionowe, Wieńce, Hyacenty, 


Palmy w wielkim wyborze w sklepie 
= 


kwiatowym 


ka znajduje się w rękach rewolucyoni- 
stów. Od 36 listopada Tyflia jest pozba- 
wiony listów, gazet i lelcgramów. 

Informator ów jest przekonany, że 
na Kaukazie wybuchnie ogólne powsta- 
nie i Rosja będzie musiała Kaukaz na 
nowo zdobywać. Wiadomość, że jenerał 
Miszczenko został zamianowany namie- 
stnikiem Kaukazu, zdaje się być pra- 
wdziwą. 

Bunt wajsk syberyjskich. 

Londyn. Do „Daiły Telegraph" donoszą 
z Nagasaki, że nadeszły tam z Sybery! 
niepokojące wiadomości. Zdaje się, że 
prawdopodobne jest powszechne powsta- 
nie w Syberyi. W Irkucku stoczyli ko- 
zacy krwawa walki ze zhuntowanem waj- 
skiem. Kilkuset żołnierzy zginęło. Zwłoki 
wrzucono do jeziora Bajkalskiego. 

Dezarganizacya armil niandźurskiej. 

Londyn. Do „Standardu“ telegrafują z 
Petersburga, że car rozkazał ministrowi 
wojny, aby przygotował wojskową eks- 
pedycyę dla ponownego zdobycia trans- 
syberyjskiej kolei. Kalej ta znajduje się 
w rękach zbuntowanych żołnierzy, któ- 
rych transportowano z powrotem do 
ojczyzny, Wojska te są na pół zgłodniałe 
i zdziczałe. Transporty opuszczają po- 
ciągi i plądrują okoliczne wsi i miasta. 


ROŻNE TELEGRAMY. 


Reforma wyborcza. 


Wiedeń. Korespandent „Słowa Polskie- 
go“ dowiaduje się z bardzo poważnego 
źródła, że rząd w nowej ustawie wybor- 
czej padwyższy liczbę mandatów galicyj- 
skich zaledwie o 11, tak, że liczba wszyst- 
kich posłów, mających być wybieranymi 
z Galicyi, będzie wynosiła tylko 89. Ten 
polityk polski, klóry udzielił korespon- 
denlowi „Słowa Polskiego“ owej infor- 
macyi, dodał, że przeciwko tak szczupłe- 
mu wymiarowi mandatów galicyjskich 
Koło polskie będzie stanowczo występo- 
wało, i że wskutek tego rząd nie może 
liczyć na poparcie reformy wyborczej ze 
strony Koła polskiego. 


Przesilenie na Węgrzech. 

Budapeszt- Węg. B. koresp, donosi z 
Wiednia: Br. Feyervary powróciwszy z 
andyencyi u cesarza oświadczył wobee 
dziennikarzy, że zdał cesarzowi sprawo- 
zdanie o położeniu na Węgrzech, 

O godz. 2'30 popol. rozpoczęła'się kon- 
ferencya węgierskich i austryackich mi- 
nistrów w sprawie traktatów handlo- 
wych. 

Budapeszi. W. B. Kor. donosi, że wia- 
domości dzienników, jakoby arcyks. Jó- 
zef odbyl wczoraj dłuższą konierencyę z 
hr. Apponyim są zmyślone. 

Szoprań. Podczas wczorajszego posie- 
dzenia municypalnego zelżył pos, Gere- 
neser sl. żupana. Naczelnik miasta za- 
rządził jego aresztowanie i wyprowadze- 
nie z sali. 

Kelmees Banla. Rząd zamknął na nieo- 
graniczony czas akademię górniczą i le- 
śną. 


Trzęsienie ziemi w Wiedniu. 

Wiedeń. Kilka minut po północy dała 
się odczuć w calem mieście lekkie fali- 
ste, kilka sekund trwające, trzęsienie zie- 
mi. Jak się się zdaje nie wyrządziło ona 
szkody. 

Zagadkowa tragedya. 

Lwów. Przy ul. Krasickich L 14 w po- 
mieszkaniu adjunkta kolei państw. p. Wł. 
P. znaleziona dzisiaj rana w łóżku lrupa 


KR. Micińsk 


KRAKÓW, Floryańska 29. 


młodej kobiety. Samego p. P. znaleziona 

na podłodze, dającego słahe oznaki życia. 

Śledztwa dolychczssowe nie wyjaśniła 

sprawy, którą zajęła się prokurtlorya. 
Mianowania. 

Łwów. „Gazela Lw.* ogłasza, Minister- 
stwo handlu zaimianowało kontrolora 
poezi. Jana Krechowieckiego zu 
pocztowym w Krakowie IV, oraz 
trolurami poczt. «ficyalów, M. Schw ibera, 
dia Lwowa, J. Majera dla Tarnowa, W. 
Wójcika dla Krakowa, L. Gnutera dla 
Lwowa, M. Mezussego dla Lwowa, I 
Górkę dla Krakowa, W. Bandena dla 
Podwołoczysk, F. Piutrowskiego i Fr. Zu- 
jąca dla Lwowa. 

Dyrckcya poczt. przeniosła kontrolarów 
Rudolfa Rudolfa i Karola Czernego do 
Krakowa. 


Komisya kalanizacyjna. 

Poznań. „Dziennik Poznański* donosi: 
W miesiącu lislopadzie z. r. kupiła ko- 
misya kolonizacyjna w W. Ks. Poznań- 
skiem około 4000 la. (15 majątków), 
a w Prusach Zachodnich przeszła 1400 
ha. (6 majątków). Z wiosną b, r, spro- 
wadzi komisya kolonistów na obszar 
21.000 ha., (w tem przeszło 120 0 ha. 
w Ks. Poznańskiem). Obecnie jesl golo- 
wyrh dla nowych kolonislów przeszło 
1100 parcel, wynoszących do 20 ha. je- 
dna. Dzialalność komisyi postępuje w 
szybkiem lempie i gazely hakalyslyczne 
już wyrażają życzenie, nby sejm uchwa- 
It dla niej jeszezenowe miliony. 


Jaures za armią. 

Paryż. Na zgromadzeniu syndykatu de- 
parlamentu Sekwany, kióre się odbylo 
celein protestu przeciw are waniu kil- 
ku członków syndykatu, przedłożona wnio- 
sck o podpisanie odezwy przeciwwojsko- 
wej. D*putowany Jaurrs (wódz sccyali- 
stów francuskich) odmówił podpisania, 
gdyż sądzi on, że armia jest bezwarun- 
kowo konieczną dla odparcia ataków ze- 
wnętrznych. Z powodu tego oświadczenia 
przyszło do burzliwych scen, które za- 
kończyły się małą bójką. 


Różne wiadomości. 


Kozacy w... teatrze. Władze policyjne za: 
prowadziły nowość w cesarskich teatrach w 
Petersburgu. Mianowicie od dni kilku pełnią 
tam kozacy z nad Donu i Uralu t, zw. „na- 
rjady* tj. „porządki*. Są oni uzbrojeni od 
stóp do glów; nie brak im nawet nahajki. 
Na dany znak golowi się rzucić „na kogo 
prikażut*. Do widowni nie mają wstępu; 
więc przynajmniej z poza drzwi lożowych 
spoglądają ciekawie na scenę lub rozmawiają 
z bileterami, Kozaków dozoruje dyżurny ofi- 
cer. 

Amerykańskie posagi. Dziennik nowojorski 
„World® podaja ciekawą labelkę Ameryka- 
nek, kióre swoje miliony wymienily za eura- 
pejskie tytuły, — Największy posag wniosła 
swemu mężowi księżna Roxburgh, z domu 
May Grelet, bo 50 milionów karon, Dalej 
hrabina Leoni de Kastellane, z domu Anna 
Gould, 30 mihonów koron. Po 10 milionów 
koron mialy: księżna Marehorough, z domu 
Lilien Hamersley, księżna Manchester, z do- 
mu Helena Zimmermann, hrabina Suffolk, z 
domu Daisy Leiter i lady Kurzon, wicekró- 
lowa lndyi, z domu Mary Leiler. Po 5 mi- 
lionów koron mialy: księżna Hatzfeld, z do. 
mu Klara Huntington, księżna Boncaccie, z 
domu Elżbieta Fjeld, hrabina Kraven, z do- 
mu Kornelia Bradley Marlin i hrabina Mö- 
nich, z domu Marya Satterfield. „World* 


wylicza jeszcze dalej 500 Amerykanek z po- 
sagami wyżej 2,300.000 koron, które za swe 
posagi otrzymały na mężów arystokratów cu- 
ropejskich. 

Całun księcia Yi Mu. Na rozkaz chińskiej 
cesarzowej- wdowy obdarowano niedawno 
zmarłego cesarskiego księcia Yi-Mu esłunem 
„Tolo“. Zajmującem będzie dowiedzieć się 
o tem czegoś bliższego. 

Całun len, dlugi i szeroki sześć stóp, spo- 
rządzony jest z bialego atlasu, na klórym 
złotemi tybełańskiemi lilerami wymalowane 
są modlitwy za zmarłych i obietnica odpusz- 
czenia grzechów. Muszą one być wpierw pa- 
blogosłuwione przez Dolaj-Lomę,  buddai- 
slycznego papicła, zanim za pośrednictwem 
chińskiego ministra w Lhassie zostaną ode- 
slane „sguowi nieba" w Pekinie. Ten oddaje 
calun do przecliowania cesarskiemu ministra- 
wi dworu. Używa się całunu tylko wtedy, 
gdy umarł książę lub wysoki dostojnik, gdyż 
całun ten może spoczywać na lrumnach tyl- 
ko bardzo wysoko poslawionych osobistości. 

Według zapalrywania buddaistycznego, ca- 
lun „Tolo“ chroni ducha zmarłego od na- 
paslowania go przez inne, najrozmajlszego 
galunku duchy, które się wlóczą pa tamtym 
fwiecie, Buddyści wierzą, iż świat zagrobowy 
jesl zupełnie taki sam, jak nasz doczesny, a 
zatem lak samo jak tutaj znajdują się i lam 
wióczędzy, których jedynem zajęciem jest ob- 
dziersnie cudzych gości z pieniędzy. 

Jedyna różnica między tamtym światem a 
naszym polega na lem, iż na ziemi świeci 
słońce, podczas gdy w podziemiach panuje 
rodzaj mroku, nie pochodzącego ani od słoń. 
ca, ani od księżyca. 

Żaden z tych włóczących się duchów nie 
odważy się zbliżyć do nowo przybylego du- 
cha, jeżeli len jest ezczęśliwym posiadaczem 
calunu „Tolo”, przeciwnie w podziemiach 
spotyka się ma każdym kroku z oznakami 
szacunku i czej, 

Ale to nie jedyny przywilej. Duch, który 
posiada swój wlasny całun, nie ma lakże po- 
lrzeby pokutowania za swe grzechy. Przeci- 
wnie, nie przechodząc wcale przez ogień czy- 
ścowy, może po królkim upływie czasu 
leźć się w nowo narodzanem dziecku na na- 
szym grzesznym świecie. 

Dom ze szkła. Przedsiębiorczy duch Ame- 
rykandw okazuje się prawdziwie twórczym 
w dziedzinie przemysłu, Objawia się to gzeze- 
kólnie w budownictwie, czego dowodem są 
domy ze szkła, Nowość tę wprowadził archi- 
lekl E. Eastman w Des Moines w stanie Jo- 
wa, Wynulazca zastosował do budowy ogro- 
mnego domu, przeznaczonego na kasę Oszczę. 
dności w Des Moines, plyty z białego jak 
mleko szkla, grubości 6 milimetrów, Płyty 
owe są wciśnięte w dwie atalawe ramy, sil- 
nie spojone ze sobą i przynitowane do stalo- 
wej podlogi. Ściany składają się z dwu rzę- 
dów takich płyt, przedzielonych warstwą po- 
wietrza. Chroni zarówno od chłodu, jako też 
od wszelkich haląsów ulicznych. Dom taki 
nie potrzebuje wlaściwie zupelnie okien, bo 
ńwialło, które przechodzi przez szklane ścia- 
ny, jest zupełnie dostateczne, a wentylacya 
odbywa się innemi sposobami. P. Eastman 
jest wogóle przeciwnikiem okien. Twierdzi 
on, że przez nie przedostaje wię do wnętrza 
domu kurz uliczny, wszelkie bakterye i owa- 
dy. Domy ze szkła są prawie zupelnie za- 
hezpieczone od ognia. Wygląd zewnętrzny 
przedstawia się okazale. Białe ściany robią 
wrażenie marmurowych. 

Nieprzyjemny wypadek króla Alfonsa. Do 
„Matina“ donoszą z Madrytu o ciekawem 
wydarzeniu, jakie zaszło lymi dniami na 
dworze hiszpańskim. Sprawa ma związek z 
przyszłem malżeństwem Alfonsa XIII. Ten 
vyrazil się w gronie osób blizkich, wśród 
których był i markiz Della Vega de Armijo, 
iż nie jest mu to bynajmniej miłem, że w 


tak młodym wieku musi się żenić. Narzekal 
gorzko na „racyę slanu“, która nakazuje kró 
lowi już teraz wejść w związek malżeński. 

Treść lej, ściśle poufnej rozmowy roze- 
szła mię w lol po mieście i wywołała rozli- 
czne, niekiedy dla króla niepożądane komen- 
tarze, Gdy się Alfons o lem dowiedział, po- 
padł w gniew 1 nakazał wykryć niedyskre- 
Inega gadulę. Okazało się, że winnym lu był 
markiz Della Vega de Ar Bez namysłu 
napisal do markiza, czyniąc mu cierpkie wy- 
rzuty za rozgłoszenie treści rozmowy najzu- 
pelniej poufnej. Della Vega nie był też dlu- 
żnym odpowiedzi: zgłosił natychmiast dymi: 
syę i złożył prezydenturę kongresu, dodając, 
te jako grand Hiszpanii nie chce słuchuć 
nauk a konwenienyi, choćby one pochodziły 
i od samego króla, 


Najlepsze kalendarze 


Kio z Szean. Abonentów „NOWIN* chce 
otrzymać kalendarza K. Wajnata, może je 
zamowić za pośrednictwem administracy! 
„NOWIN*. Kalendarzy tych jest cztery : 
„Wielki powieściowy* za 2 kor. „Polak“, 
„Maryański* i „Gospodarz“ — każdy po 
80 halerzy, 

Kto z Szan, 


Abonentów „NOWIN* 


życzy sobie otrzymać jeden z tych ka- 
lendarzy, zechce do prenumeraty dołą- 
czyć odpowiednią kwolę za kalendarz, 
oraz dolączyć na koszta portorynm 20 
halerzy. 


Czas odnowić przed- 
płatę na rok 1906. 


„NOWINY* w roku 1306 (w 4-tym 
roku istnieniu) wychodzić będą na Ge 
tychczasowych warunkach. 


Prenumarata „Nowia* wynasi: 
W Krakowia miesięcznie . . 1K4fh 
Na prowincyi m s . 1KSO0h 


Każdy nowy abonent półroczny otrzyma 
cenne premium książkowe, a mianow'cu 
każdy prenumerator półroczny otrzyma bez- 
płatnia jako premiurm sensacyjną fan 
czną powieść H. F. Wellsa pod tyl.: 
śpiący sią zbudzi“. 


„Nowiny“ 
są najpoczy- 
tniejszem pi- 
smem w Gali- 
cyi zachodniej. 
Zadajcie nrów 
okazowych! 


Skład fortepianów. 
W. BARABASZ 
KRAKÓW, I. 38, I. p. Lini 
(Dom W-go WI. Fischera). 


T: oea Gboz g C tożena b 5 erje welniane, flane arch 
Tani Sklep Chrześcij ański kac RW A A OC e. ERT ua GEEWA. 
„Pod Kościuszka 

wK 


Éú Bializna męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy ślubne 
Ceny bardze niskie i stale. ==<==== Sklep w niedzielę 
a, ulica Mikolejska L. 1. święta zamknięty. — Zlecenia z prowineyi zalatwia sią odwrotnie 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


JOZEFY NOWIŃSKIEJ 


Kraków, ulica Mikołajska 14, tolet. 248, 


posiada na składzie wielki wyhór trumien metalowych, dẹ 
hawych, tapelowanych i z miękiego drzewa — oraz wlańodw 
sztucznych, metalowych i sz 

Zuklad zaopatrzony jest w nowa wapaniala dekarazya, 
yla »lużhę da pogrzebów, w hogatsch liberyach stylo- 
). urządza pogrzeby ad najwykwintniejszych dlo najskrom- 
nie szych, ze znana mamichnościa i punktualn=ścią, czyniąc 
wszelkie możliwe ustępelwa, — Podejmuje się sprowadzania 
| nrzewożu zwłok ze wazysikich | do watystkich państw 
Posiada do dynpozycyi groby murowane, 

pomniki, krzyże, elc. 


RĘCE BIAŁE —GŁADKIE- DELIKATNE 


CZYNI zes KALODERMIN = 


BEZ TŁUSZCZO 
WY ŚRODEK ** NATYCHMIAST SCHNACY 
PO UŻYCIW. | 
— DROGUERYA Poo LWEM Pot FIRMA | 
J.wISNIEWSKI 
KRAKÓW, STRADOM 7. 
DOWABYCIA wSZĘDZIE. 


409 *VN33 


Obszerny lokal | 


hale pikniki. zabawy. zetrania | 
tawarzyskie i t. p. w Pałacu Spiskim, Rynek główny I. p. 
Wiadomość na m 


do wynajmywania na 


seu. 


PALARNIA KAWY 


paresakkowy, poleca częfciowo 
PRLARDIA KAWY 1 hurtownie 


wykorawe gatunki 


Kawy palonej 


k najnowszym 
| najlepszym spo- 
zzz zobem zapomocą 
Jenas] .„trąagozwaltra" 
> KRAKÓW po cenach 
Rysk gl. najniższych, 


M. JAWORNICKI. 


30 dni do przegladnięcia * 


w myśl zchowiązań w cenniku, 
n zalem dla zamawiającego wy- 
splam za zaliczka Harmanie | 

- 068, zwana „Przyjaclalam 
nhy każdego a niezró. 
= nanej wariości lejże przekonać 


L. 116728/05. 


(KONKURS. 


Magistrat král król. stol. m. 
Krakowa rozpisuje niniej- 
=zem konkura na nastepu 
jące posady w Urzędzie Bu- 


|downiclwa miejskiego: 


I. Dwie posady starszych 
inspektorów buda- 
wnictwa w VIII klasie 
rangi, z płacą raczną 
3600 karon, dodatkiem 
kwaterow?m w rocznej 
kwocie 720 koron, do- 
daikiem budowlanym 
w rocznej kwocie 400 
koron, oraz prawem 
da dwóch pięcioleci pa 
400 koron. 
Ewentualnie dwie pa- 
sady  Inspektorów 
Hudawnictwa w IX 
klasie ranri. z płacą 
raczną 2800 koron, do- 
datkiem kwat'rowym 
w rocznej kwocie 600 
koron, dodatkiem bu- 
dowlanym w rocznej 
kwocie 200 knran, oraz 
prawem do dwóch pię- 
cioleci po 200 koran. 
. Jedną posadą Adjunk- | 


1a Budownictwa w 


X klasie rangi. z pla- 
cą raczną 2300 koron, 
dodatkiem kwaterowym 
w rocznej kwneie 480 
koron, dodatkiem bn- 
dowlanym w rocznej 
kwocie 200 koron, orez 
prawem do dwóch nię:| 
rioleci po 200 koron. 


kantów  Budowni- 
etwa a rorznem adju- 
tum po 1600 karon. 
Ohak warunków ogólnych 
jak nirpnszlakawane życie, 
wiek poniżej lat 40, wyma- 
ga się od kandydatów wy- 
kazania, że z dabrym skut- 
kiem ukończyli siudyn w je 
dnej ze szkół nolitechnicz- 
nych monarchii na wydzia- 
le budowniclwa (architek- 
tury) i złożyli oba przepi- 
sane egzamina rządowe. 
Kandydaci na inspekto- 
rów starszych i mładszych 
mają się wykazać prócz te- 
go, conajmniej pięcioletniq, 
na adjunktów conajmniej 
dwuletnią praktyką zawo- 
dową. 
O miejsce Praktykaniów 
Budownictwa mogą się u- 
biegać ukończeni słuchacze 


Harmonija ta zsapatrzoną jest | 
w miednjące nię złamać sprężyn: 
stalowe lik w klawiszach ja 
| w basach i klapach powietrz- 
nych, no 1Oklawiary w 2 rzędach 
Podwójne tony, 48 tonów, 8 rzę- 
dy, traki, machoniowe, czarne 
listwy z kolorowemi wypustkami 
Niklowe okucie, Podwójne mie- 
chy. Orhraniacze kqtów i zapię- 
cia. Wiclkość 31X15 em. 
Cana za sziukę Kar. 7. 
samauków otrzymuje każdy odblorca darmo. 
j-ze harmonie dla paducrenia się gre na harmonii, 
dla dzieci R. 340, 8%0, 440, 55O Lepsza har- 
9—, 106—,12— 16—, 16—. m w moim talalogu 
eidnezniane Fa malskah Saal niema doliczanych ka- 
artów cła, ponieważ aa wnzysikie czaskiegn wyroku. 
go ryzyka, poniaważ zapowniam każdemu za 
zwrat planiądzy. -+ Wysyłka za zaliczka przez 
DOM PRZESYŁKOWY INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 


Hanns Konrad „ę w BrüÜr Hr. 1478 


, 


wydziału budownictwa lub 
inżynieryi, 

Praktykanci obowiązani 
hędę po roku służby pod- 
dać się administracyjnemu 
epzaminowi e. k, Namiest 
nictwie przepisanemn dla 


urzędników państwowej 
slużby budownictwa, 
Podanie o wymienione 


wyżej posady, przy dalneze- 
niu metryki, świadectw 
szkolnych z egzaminów rza- 
dowych i z dotychczasowej 
praktyki, należy wnieść do 
prezydyum Magistratu naj- 


i dalj do dnia 15 lutaga 


1906. 
Magistrat stoł, król, miasta 


Krakowa. 
dnia 5 stycznia 1906. 


— Za teshi oglaszsń redakoya nia odpowiada. 


iE MAGAZYN MEBLI 


KAJETANA 


eere 
Honorowy ku- 


Wybory miód Sa kar 
| 8 kor, 80 hal. za 5 kler, franko 
Mibd w płaslrach 1 klgr. 4 kar 
7a hląsznaki zwracam 60 halerzy 
Korzaniawłoz; emeryt. naczynia 
1wanczany. 415 


Niemetz i Ska 


15 poleca 


ŁYŻWY 


wszelkich systemów po Naj 
|nach niskich. Przyjmuje się 


„ Dwie posady Prakty- ostrzenie i czyszczenie lyżew, | 


M EnA, 
|nażną maszyną 
aprzedi tanio Koczanowicz, 


hardzo dobrą 
da szycia. 
Pół. 


wsie Zwierzynieekie 73, 42 
Do sprzedania. 
W okolicy pięknej, górzystej i 


zdrowej. 15 m dlo kolei, 10 >rinut 
do kosciola parafialnegn | szb ły. 
0 minul końmi da miasta pò- 
| winlowego jest do eprzedania 
| dom drawniany, dachòwka kry 
ty. składający xig z_3 poka, ku- 
chni i werandy. nadająss się na 
sklep, szyn, luh do celów prze 
mysłowych, wraz z ogradom okala 
[400 sążni kwudrutowieh 3t 


jw Krakowle ul Szewska I. z| 


I ZAKŁAD TAPECIRSKO DE- 
KORACYJNY - 


DYDZIAKA 


W KRAKOWIE, ULICA FLORYAŃSKA L. 36, |. P. 


u łk KARERE 
Do sprzedania 


nłodola większych razmiarów. gon- 
tem kryta, drzewa zdrowe, zdatno 
dn budowy, na podmorowaniu 
filary murowane. Wiadnmość ; 
„Bazar Spożywczy”, Kra 
Floryańska 40) 


SORSAWA AB AW AAAA 
(Gospodarz, isy, 


eiowlar, 
| energiczny. znajacy się gruntown'a 
|na chowie inwentarza i mla- 
| ezarntwie, z dahen rekomen 
| nd osób poważnych, prania zmia: 
|ńle posade. Zgłoszenia: F. H 
poste-restanta, Balica, k, Krakowa. 


SALON MÓD 


»IRIS<« 


| Maryi Romaniszyn 

vray ulicy Wiślnej 1. 2. 

poleca: 

ı najnowsze kapelu- 
sze damskie i dzlecin- 
ne, wonlki, szpilki da 

kapeluszy i t. p. 


Przyjmuje równiez fasony 
do ubierania i odnawiania 
10 bardzo przystępnych genach. | 


Silepik 


spożywczy x maglem, dobrze sią 
rentujący, jest do snrzedun 
Wiadomość; Slarawiślna 44. 


Tomasz. Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


Krakowie 
Wiślna 1. 3. 


ORT WER EVERA O RETIE amerre]! 


50°% taniej. „K 


siw pa | złr. P) ct 


ROMAN, FRYZYER, 


KRAKÓW, SZEWSKA 21. 


Pałeca kuriy abwswmentowe na golenie po 


d zie z czesaniem wło- 


Zakład prawdziwie hygienieznie i czysto 


utrzymany. Założony w roku 1848. 


Prezydent miasta : 


(Czachy). 
Bagala illuatrowany caanik, przeszła 1000 (RA 


ustracyj, 
wysyłam na żądanie darmo | oplatnie. 


- SGM EH Er 


X 
f Po zniżonych CENACH poleca A D 
2 Najwieksza w okolicy Krakowa Ó 
h) 
z H 
$ Parowa Fabryka Wódek | 


( Polskich Q 


* ROMANA MARCZYŃSKIEGO : 


Q | 
H) stare, odleżałe wódki, nalewki owocowe, likiery, rumy etc. $ 
a 


Sklepy fabryczne: Q 
() Kraków, Floryańska |. 32, Tel. 605 i Zwierzyniec „Patac“ 20 (9 
0 Tel. 77 tuż za rogatka. Q 
Q Za rogatka taniej! m Q 
\ Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą. xd) 
KO3BGSEGGBO0OG 0860003000) 


1906 pozew 


== Prenumeratę em, Ces. król nadworny totograt 


na czasopisma polskie, francuskie, włoskie, an. ? 
gielskie i niemieckie przyjmuje 
Księgarnia katolicka ° 


Dra Władysława Miłkowskieno 


w Krakawie otworzył zakład fotograficzny przy ul. Szewskiej |. 27 


_ __.._6, Św. Jana (Hotel Saski). 12 (dom p. Schmidowej) w Krakowie. Zakład otwarty co- 

dziennie od 9—6 wieczór. Zdjęcia wykonuje się bez 

l === względu na stan powietrza. =T "= 

Kompletne urządzenie sklepowe | zazzuemasz 
ma do sprzedania SF "ZY zeza CERA 


ZIMLER I SPÓŁKA Botel Polski ] 
z powodu przeniesienia handlu, gdzie w Krakowie, Floryańska 4: 
dawniej „LOUVRE“. a (obok Bramy Floryańskiej, 381 


polera pokoje dla przejez- 
dnych, ze światłem, usługą 
BAI l [M l [EF [| opałem od 2 koron wyżej 


"opkq aja az32s2| dua) è} EZ 


Askutok rozw = nia fabryki ah si 
[11.000 dywa ów przed toż Ko ta 


6 Lamp gazowych z reflektorami 


wystawowych, bardzo tanio do nabycia w magazynie 


Anastazego Froncza, Kraków, Floryańska I. 17. 


Wydawca: Lucyna Macznpańska. Medaxtor oapowiedzialny: Ludwik Szczepański. W drukarni | storootypił A. Kosiańskiogo 7 Krakowie 


